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, BILANS POCZDAMU 


W LPoczdemie "trzej wielcy" mo 


gli osobiście przekonać się, jak mało już dziś ich łą- 


i "02y, gdy znikngť Jedyny oel, dla ktorego:sprzymiorzyli się przed 4 laty; pobicie Hitlera, 
Stwierdzili rownież Że poglady ich na wszystkie niemal aktualne problemy polityki świato- 
wej różnią się od siebie, ^o więcej - interesy jednych stają w poprzek interesom pozos-* 


tałyoh. mle działa jeszcze mi 


$ koaliaji antyhitlerowskie j, bo jak to zwykle bywa - forma 


Żyje dłużej niż treść, Nikt nie ohoe Być pierwszym,który ten mit rozwieje, Nikt nie 


ohoe być okrzyczany jako winowa joa 


zdąńiania tego "świętego przymierza" X% wieku. Dlatego 


w Póozdamie postanowiono, odroczyć decyzje we wszystkich sprawach "drażliwych", a rozstrzy - 


znąć jedynie kwestie w których . kompromis ył łatwiejszy do osią.nięcią, Z faktu,że ko- 


munikat nio nie mówi o. sprawach;Dardaneli,j'ersji i Grecji oraz,ża zapadłe decyzje"doty- 


CZĄ Jedynie wspólnej polityki wobee 
liwe", a ktore nadają się: do kompro 


if iemieo, można wywnioskować „które to sprawy SĄ" draż 
misu, Pierwsze to takie, w których W.Brytania 1 St. 


'Żjednoozone nie mogą już zrobić Sowietom Żadnych. poważniejszych ustępstw bez narażenia 
na szwank swych istotnych interesów, a ozasami nawet = fundamentu swego istnienia, jako 


 mooarstwa, Drugie to takie, w którye 
tom jeszcze jedno lub drusie 'ustęps 

Istotę decyżjiiw sprawie Niemi 
planów polityki w okupowanej 1. zeszy 
Wszystkie zamiary i„nzlosasów wobeć 


h'anglosasi mogą.- lub sagdzą,że mogę - zrobić Sowie- 
two , Zoe NSW TUE EA DR R 
ec jest odstępienie. inglików i Amerykanów Od. swoich 

i zaakoep$owanie przez nióh - planów sowieckich, . 
Niemoów - " niebrątanię się", długotrwały okres reedu- 


S > 


kacji; który, miał poprzedzić wszelką: polityczni działalność .niemięcką, podsycanie dyżeń 


separatystyGznych Rzeszy — zbankrut 


owały niesłychanie szybko, Jednogześnie ` ` satrium owa- 


ły mebódy sowieckie; kaptowanie przychylno oi Ni emoów, powoływanie do Życia niemieckich 
- „partii politycznych, = oczywiście kontrolowanych przez Sowiety — wreszoie gra na utrzy- 
> manie jedńości Niemieo, W anglii i Ameryce smybko rozpowszechniło się, przekonanie, że 


„zbytnia interweno ja w sprawy niemie 
- z 3 Ó e' e 
rzyści, leoz przeoiwnie =- uczyni je 


okie nie tylko nie da tym państwog. jakichkolwiek ko- 
współodpowie lzialnymi za:.niemieaki ZŁOd,. epidemie v 


“oraz chaos polityczny, społeczny i moralny, W tym stanie rzeczy ohońqo nie chogo z4odzono 
i ° e A - ś r 8 à a ee 
siç na przyjęcie zasad sowieckich i postanowiono Niemcow "samym sobie", coo w praktyce 
oznacza pozostawienie ich sam na sam z MOSkWĄ, 1-1: | 


Anglioy i Amerykanie ograniezy 


li swe zadania. w Ji zes zy. i za cel gkówny „4. niemal je- 


'` dyny,uznali zabezpieczenie się raz na zawsze przed. możliwością powtórzenia sic agresji 
.. niemieckiej, Temu oelowi mija służyć postanowienia o niemieckich odszkodowaniach, które 
©. jeżeli: zostań, wykonane, doprowadzą do wydatnego zmniejszenia niemieckiego poteno jału 

_ przemysłowego, To" odprzamysłowienie" Niemiec ma zapewne w pojcciu polityków angielskich. 


AA. amerykanskich być również pewnego 
oby w przyszłoŚśajrchoiała zakłódić p 
„te rachuby dą słuszne”trudno dziś. 3 


"rólzaju wyrwaniem kłów ewentualnej nowej osi, która- 
okój świata; Ost Moskwa - Berlin, Do jakiego stopnia 
dzić, jest. jednak faktęm,że prawie wyłącznym benefi- 


o jenten reparacji niemieckich. będą Sowiety, ktorym zezwala się na pobranie 100. 6» repara- 


oji z własnej strefy okupacyjnej, a 
nioh, oe RDA WO 
Decyzje w sprawie Niemiec dilat 
sąskie uznały za możliwe uczynić: je 
izialńośoi za lósy znacznej ozęści 
zek ze sprawami polskimi, które to 


ponadto 25 p ze stref okupacji sojuszników zachod 


szcze jeden krok w.drodze .do wycofania się od odpowie- 
‘Europy, Potwierdzają; to również decyzje, mające wig- 
decyzje ponadto dowodzą, że realistyoznie oceniający 


ego tylko mogły dojść qo skutku, że mocarstwa anglo - 


sytuację anglosascy mężowie stanu już dziś uważa ją Polskc Bieruta 1 Mikołajczyka za skła- 
„ dowy ozQść sowieckiego systemu politycznewo, cop | 


, Natomiast śnglia i. Aweryka nie 
sprawie Dardaneli, Persji, Greo jJi, BAs 
= /*kiej.i Środkowego Wsohodu. Dlatego 


uznały za możliwe ogłógić BWĘgO desinteressement w 
enu Środziemnonorskiego, Kannłu.Sueskiego, Zatoki Pers 
te wszystkie problemy. wypadły z Programu, konfereno ji 


"poczdamskiej ale przez to nie spadły. z: porzędku dziennego. palityki Śświatowej.Przeciwnie 
stady się Jeszoze bardziej palącymi i. jeszoze bardziej natarczywie domaga ję się rozwięza- 


nia, Wynikt konferencji poozdamskie 


nej w świecie. SĄ nowym dowodem że 
tyozną z Sowietami tylko zn. cenę da 


j stanowią punkt. wy jócia ala nowej. sytuacji polityoz- 
panstwa anglosaskie mogą kontynuować współprace poli- 
lszych jednostronnych ustepstw, Coraz miej jest jed- 


nak spraw, w których te uste pstwai moga: org robić, l oozdam rzucił dużo światła na układ 


. 


„sił, Wyrazniej zarysował Kontury konfliktów, 'jaśniej uwydatnił linie podziału. 
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6 SIERENIA 1914 ROKU * 


Dnia 6 sierpnia 1945 roku mineło 31 
lat, gdy Piłsudski wyprowadził do walki gar- 
stkę pierwszych żołnierzy, 

podówczas, kiedy zbierały się do zm - 
gan najpotężniejsze , mocarstwa iata - 
całą armią polską było tych kilkuset sa- 
motnych ludzi, pod wodzą samotnego ozło- 
wieka, 

Nie mieli za sobą nikogo.liieli przeciw 
sobie wszystkich. 

Mieli przeciw sobie kosję,z którą ru- 
sząli walczyć „Mieli przeciw sobie Niemay, 
które nie chciały dopuścić do pojawienia 
Polski jako samodzielnego czynnika w wiel- 
kiej wojnie. Mieli przeciw sobie sztab 
austrije oki, który pragnął mieć do dyspozy- 
cji zależne od siebie bandy "polskich 
partyzantów", lecz nie chciał: polskiego 
wojska, służącego Polsce. 

Mieli przeciw sobie Francję i Anglię - 
bowiem Francja i Anglia, wzorem Piłata, umy- 
ły rece iw sprawie Polski wyrzekły się 
głosu, składajgo losy narodu polskiego na 
ręce cara Mikołaja - tak jak dzisiaj niek- 
torzy składają je w ręce Stalina, 

Wreszcie ci ludzie, wyruszający 6 sier- 
pnia 1915iDe; by na rozkaz Piłsudskiego 
obalić słupy granicrne, wbite ku hańbie i 
urągowisku w pośrodku ziemi polskiej - nie 
mieli za sobą Polaków. 3 

Po 150 lataoh niewoli, po trzech nie- 
udanych powstaniach większość społeczeńst- 
wa polskiego nie ufała w skuteczność nieza- 
leżnego wysiłku, | 

Cóż przeciwstawiał Piłsudski rzekomo 
"realnym" konoepejom zawodowych polityków, 
konoepe jom układów z którąś z poteg zabor- 
czych, koncepo jom "zjednoczenia pod berłem 
rosyjskiego cara" albo "bytu państwowego ' 

w ramach monarchii austriackiej"? Przeciw- 
stawiał przekonąnie, Że należy tworzyć 
własną, od nikogo prócz polskiej racji. sta- 
nu, niezależną siłę polską. I przeoiwstam 
wiał Śmieszną niemal realizację tego prze- - 
konania; kilka tysiecy młodych ludzi w 

I-ej Brygadzie Legionów. ryż 

Dlaczego wiece tak sic stało,>e histor- 
ja Piłsudskiem, przyznała słuszność ? 

Dlatego, że Piłsudski stworzył podów- . 
ozas na ziemiach polskich niezależny | 
ośrodek decyzji i działania, 

"pealni" politycy polsoy prowadzili 
podówczas, z różnych powodów, politykę 
trójlojalizmu, Ale naród rozdarty przez 
or ientację - staje się łupem.Naród zaś, 
któryby. przyjął Jedną or jentac ję, zwis, zał 
się z Jedńym zaboroą - przestałby. być na- 
rodem, stałby sie niewolnikiem. Kto prag- 


nie niepodległości - ten musi walczyć nie '. 


przeciw jednemu zaborcy, ale przeciw każ- 
demu zaboroy, Tak zaś naród walczyć może 
wtedy tylko, jeśli posiada ośrodek decyzji 
i działania niezależny od nikogo z oboych, | 
niezależny od żadnego z zaborców, działam 
Jący tylko w interesie narodu, przeciw 


każdemu, -kto wolności tego narodu zagraża, * 


Tak nikła że aż Śmieszna garstka lu- 
dzi ruszyła dnia 6 'sierpnia 1914 r.na roz- 


| kaz Piłsudskiego, by' wypowiedzieć kole ną $ 


wojm wszystkim zaborcom.]'iłsudski sam po- 
watpiewał, czy jego przedsięwzięcie nie 
okaże sir szalenstwem, szyderozo przekreś- 
lonem przez historic, 4 jednak przez to 
właśnie, że ta garstka ludzi słuchała roz- 
kazów Piłsudskiego dlatego, że Piłsudski 
słuchał jedynie nakazu polskiej racji sta- 
nu - z tą chwilą właśnie i wokoł tej garst- 
ki ludzi powstawać  poozął Rząd Polski, 
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ocalić i państwo swoje zbudować, > r 
Powolną była droga, jaką iść wypadałc - 
Piłsudskiemu. Ścigany: oszcezerstwami, otoczo- 
ny nieufnością, skrępuwany nikłością sił, 
Jakiemi rozporzjdzał -= ozynił przecież Pił- 
sudski od dnia 5 sierpnia aż do końca woj- * 
ny zawsze jedno ; rozstrzygał i postępował 


„tak, jakby rozstrzyga. 1 postępować winien 


rz% wolnego mrodu. Dlatego powoli stawał 

sic tym rzydem. Obok innych, którzy wiąza- 
lí swój autórytet w społeczeństwie z konie- 
cznośoią "współpracy" z jednym z zaborców ` 


> wyrastał powoli autorytet tego, kto od- 


rzucał zabory. »%ż wreszcie w rozstrzy gają- 
cej chwili, jem, a nie kom innemu, powie- 
rzył Naród Polski milosąco szafunek krwią 
swo ją. Daremnie panowie z Wydziału werbun- 


(kowego zabiegali o zapłacenie krwią polske, 


za niemiecką łask, tak jak dziś daremnie 
Mikołajozyk zabiega, aby za krew i mękę 

Polakow kupić moskiewską łaskę, w'1917 r, 
Naród polski posłuszny był Piłsudskiemu, 


© zamkniętemi w* Magdeburskip wiGzieniu, nie 


zaś dostojnikum,: wspartym przez panującego 
O i mugo 
wówozas w Polsce zaborogę.- i odmówił Niem- 


-Oom żołnierza, Dař. go — przeciw temu najeż - ` 


dzoy: Go na ziemiach polskich się. ostał - 
kiedy w r. 1918:Piłsydski tego zażądał, . 
I dał? ją późhie j. przęciw zaboroy. - oo na 
ziemie pólskie ohojad wtargnąć śpoworotem,'. - 

Myla się òi, „którzy „Sądzą, Że trium? 


| Piłsudskiego był skutkiem szozęŚliwego 


"zbiegu okoliczróści", Ta nie prawda,. Ile- 
kroć dwaj zaborcy.Polski ; Rosja i Niemoy 
sj ze sobą w wojnię.- tylekroć zadaniem 
Narodu Polskiego Jest usunięcie z ziem I'01-- 
ski tegoz nich, ktory się na nich ostanie, 
W 1918 r. na wschodzie: Europy zwyciężyły 
Niemoy+Ywyoicstwo niemieckie nad Rosją zos- 
tało „potwierdzone przez państwa zachodnie; 
Anglic, Francję, Amerykó; W rozejmie, pody- 
ktowanym przez marszałka Fochta niemieckim 


„pełnomoonikom 11 listopada 1918 re, Niem- 
|..00m dane zostało prawo pozostania na okupo- 
"wanych terenach wschodnich . Od dnia rozej- 
sei demokrao je zachodnie ani chciały, ani 


mogły już wrócić do. wojny;. demobilizacja 
psychiczna była zupełna, 

Polska wię:6 musiała ‘uwolnić się sama, 
Wykorzystała okoliczności — tak. Ale Alaeze- 
go mogła je wykorzystać ? 


„ne, jak losy tej wojny e 
„aziło się psdówa zas pewnością rosy jskiego 
„zwycięstwa w 1915 i 1916 r,, ilu łudziło 
` sie pewnością niemieckiego zwycięstwa w 


sa: - 5 - 


© Dlatego tylko, że dnia 6 sierpnia 
1914 r. powstał niezależny ośrodek polskie- 


„go.działania i polskich decyzji. Tym ośrod- 


kiem był Piłsudski - narzędziem jego „A ` 
nierze. Działając tak właśnie, jak winien 
i jak musi działać rząd narodu: który prag- 
nie niepodległości - biłsudski stawał się 
tym rządem, Narastały wokół niego siły 00- 
raz większe i narastała, co wiecej, ufność 
narodu, Dlatego naród ten przestawał być 
bezbronny. Bowiem więcej jeszcze niż arma- 
ty i ozołgi,ni$ .pociski i samoloty potrzeb- 
na jest każdemu narodowi decyzja pobiera- 
na w odpowiedniej ohwili,decyzja dyktowa- 
na interesem tego narodu.K40 umie się zdo- 
być tylko na decyzję poddania, na kepitu = 
lacją - temu na nic są i traktaty i adħaty. 
Losy tamtej wojny tak samo były otwiej 
Iluż Polaków lu - 


1917 1 1918 roku? Fiłsudski postępował od- 


- wrotnie, szedł przeciw temu zaboroy, któ- 
, ry był silniejszy: w L9JĄ r. HMoskale dawa- 


li okup za jego głowę, w 1917 r. Niemoy 
zamknąli.go w więzieniu, le dlatego właś- 
mie polityka polska, czyli prawdziwy wy - 
raz'woli narodu polskiego, stawał się po- 
dowozas z dniem każdym coraz jaśniejszy 


- dla wszyatkinh pahstw Europy i dla samego 


| „narodu polskiego. W tamtej wojnie, dzięki 


Ad, dzięki Legionom, ao „biły się 
z Rosją, a wolały pójść do obozów, ni? 
cesarzowi niemieskiemu wierność przy sie- 
gać — Świat wiedział, Że Polska ohoe nie- 
podległości i będzie o nią walczyć, ohoć- 

by przez drugioh lat 150. Dlatego świat 


zgodził zię na Polskę niepodległą. 


Dziś many |. naród, który chce niepodle - 
głości, który już nie wyobraża sobie 2y- 
oia inaozej. Dziś mamy naród, którego bo- 
haterstwo i niezłomność przewyższa Ws zy s- 
tko, oo;w-dziejach polskich kiedykolwiek 
było osiągnięte, Dziś mamy prawa, którym 
zaprzeczać mogą ty lko-usta wiarołomne « 
Dziś mamy rasługi, których nio z historii 
nie wykreśli, Dziś ramy wojsko - tak samo 
jak. Legiony bohaterskie - i tak samo wier-. 


ne sztandarowi, podniesiónem 6 sierpnia 
JAJ "De, sztandarowi: prawdziwej niepodle- 


głości, Wojsko wielokrotnie od Legionów 
lioznejsze, choć - niestety - z konienńz- 
nośsi woiąż jeszoze poza polską ziemią się 
znajdujące, 

I mamy Rząd Premiera /£roiszewskiego, 
Rząd, który. z najwyższym zdecydowaniem, z 
najwiekszym napięciem świadomej woli bro- 
ni Polski, przed zamachami obcych agentów 
i rodziry oh zdrajoów, ludzi złej woli i 


ludzi słabego rozumu politycznego - rząd, 


który robi wazystko, Go w ludzkiej jest 
mocy, aby uratować polską wolność i przysz- 
lość . 

To jest nasz Rząd, któremu winniśmy 
wierność. i posłuszeństwobez względu na to, 
ozy oboy go uznają ony nie, Siła tego Rzq- 
du nie przede wszystkiem z uznania: Po= 
lakow i Rząd ten zwycięsko pózniej oy. , 
prędzej doprowadzi Polskę Ao wolności, je- 


_ ,aliantami", 


eli. my sami murem i bez wahan stać przy 
nim będziemy. To poparcie moralne, któ 
rego PaLstwo Polskie oczekuje dziś od 
wszystkich swych wiernych obywateli, jest 
rzeczą tak samo ważną dla naszej przysz - 
łości, jak ważna była wiara i wola Legio- 
nbw w dniu 6 sierpnia 1914 roku, jak waż- 
na była.i nadal pozostaje wiara i wola 
żołnierza pulskiego w dniu l:września 1939 
roku i jak ważme jest dzisiejsze na jgłęb- 
sze -przekonanie nasze, że niepodległe Pah- 


“stwo Polskie odrodzi się, jeżeli nigdy nie 


e 


wejdziemy w kompromis z niewolą, jeżeli bę 
dziemy dalej pioa o Polskę rzeczywiście 
nie r UE ai á 

OU 0 = 
KAT ITUL:CJA Leży przed nami Llondyhski 
BEZWARUNKOWA tygodnik ludowebw p.p. Mi- 


kołajozyka i Kota "Jutro Polski" z dnia 


"10 ozerwoa bers z artykułem wstępnym pod 


tytułem "Rząd a sprawa Polski", W arty- 


kule tym pismo ujawnia w. sposob szcozegbl- 
nie wyrazisty swo Ją metody myśľenła poli- 


tyczne.zo. I można powiedzieć, że mamy 
przed sobą już nie tylko gotowość do kapi- 
tulacji bezwarunkowej, ale i gro.gramowe 
wprost takiej"polityki" uzasadnienie. 
"Jutro Polski" wychodzi z założenia, 


AC najistotniejsze potrzeby pahstwa polskie 


go "mogą być zaspoko jone jedynie pod wa- 
'runkiem najściślejsze zo wspbłdziałania z 
Twierdzenie to nie jest dobrą 
formułą, gdy% prawda w niej poruszona, by- 
najmniej nie jest aż tak ogólna. W dziale j- 
szej nasze j sytuacji pożądane jest wpraw- 
dzie najściślejsze wspdłdziałanie z alian- 
tami, ale wspdłdziałanie to ograniczone być 
musi należynie pojętym dobrem rolski. Nie 
na każdych warunkach możemy wspbdłdziałać, 

a tylko na takich, które gwarantuję nam 
realizację ISS uh naszych praw. Jeżeli 
więo n.p. nasz sojusznik przychyla się do 


. postulatów naszego wroga Rosji Sowieckiej, 
„ktbra unicestwia niepodległość Polski, to 


4 


: przez Wielką Bryt 


z taką polityk sojusznica ` my wspbłdzin- 
Xa nie możemy, lrzeciwnie; musimy ; tę poli- 
tykę zwalozać ohoćby nie wiem jak wielka 
była narnzie dysproporoja zachodząna po- 
między. naszemi celami i środkami, Dlatego 
nie odpowiada prawdzie teza pisma o konie- 
ozności afirmicji przez nas: każdej polity- 
ki sojusznika, Nie, Niektbre z potrzeb po- 
lityki polskiej, a przede HA EZ, naj- 
wiekaza z najwi: kszy ch-potrzeba w 
suwerennejo pahstwa może być zaspo ty 
jedynie poprzez przełamanie dideologioz- 
nego impasu, w ktbrym sie znaletli nasi 
sojusznicy W. Brytania i St. Zjednoczone, 
Wico już samo założenie "Jutra Polski" 

jest głęboko błędne, rdyż wynika ono =£ 
przekonania, że Lolska jest przedmiotem w 
rękach sojuszników, 

Druzgorące jest dla politycznych kwa- 
lifikac ji panbw z "Jutra Polski" zdanie, 
zaraz po tem następujące; "Rząd, uważany 
za rząd nieodpowied- 
RARAS y 4 SWAE jest dziś szkodliwy dla SDTAa= 


wy polskiej. kinien on ustąpić ozempredazej... 


To zdanie mówi dużo '% mentalnośni na- 
szych kapitulantbw: Veałuż nich o tym, azy 
dany rząd polski jest "odpowiedni", deoy- 


duje nie I'rezydent Rzeczjpospbolitej, - nie ` 


sami Polany - leor - rząd Wielkiej Bry ta= 
nii. I jeżeli rząd W.Brytanii uzna, że 
„Rząd rolsķi jest "nisodpowiedni", to wi- 
(nien on ustąpić, Jest to rzenzywiście z- 
-5 tracenie wszelkich kryteribw pahstwowe o 
myślenig, PAS " 

Cała. aransa nasza na przyszłość leży 
właśnie w tym, że zdołamy utrzywać nieza- 
leżny ośradek polskiej dyspozycji polity- 
cznej, zmierzający do wywalszenia prawdzi- 
wie wolnej Polski. Dlatego rozstrzygająco 
ważnym jest, aby Rząd Rzeczypospolitej był 
"odpowiedni" z punktu wiażenia racji stanu 
rolski, a nie z punktu widzenia potrzeb 
oboych mocarstw. '' pewnych sytunojaoh jak 
właśnie dziś, pewne napięcie polity czne 
pomiędzy: naszym rządem a obcymi mooarstwa- 
mi, jest niezawodnym probiazem trafności 
raszej polityki, To napięcie wynika bowiem 
z natury rzeczy; jest nieuohronne skoro 
polityka mo1arstw podkopuje żywotne nasze 
interesy pahstwowe, Rozładowanie tego na- 
Pisonia może nastąpić jedynie przez wywal- 
szerie realizacji tych interesbw polskich, 
„(ale nigdy przez demobilizacje psynhiozną 
własnych sił naszych, niegdy przer tezyc- 
nacją z naszych postulatów, obartych na 
prawde naszym. i zobowiązaniach sojuszni- 
kbdw, RW, WE | 
„'. Nie rozumieją tego mikoła jezyki; stah- 
oyki, grabażozyki. Sądzą, że polityka pol- 
„ska winna stale patrzeć w oazy bryty jakie- 
go premiera i's nich wyczytywać autorata- 
tywną opinię, czy Jest dobra, ozy jest do- 
syć 'Bemolratyozna", ozy wogble "odpowled- 
nia",.ozy nasz Rząd winien trwać, o:y też 
podać się do dymisji. Nie rozumieją oni, 
że niewątpliwa zasndnioza rbwnolezłość in- 
.teresbw politycznych Polski i. oałego śwla- 
ta kultury zachodniej może istnieć tylko 
przy: poszanowaniu praw Polski, Nie rozu- 
„mieją, że przeniesienie kryteribw polityki 
polskiej w płaszezyzn: wyłzoznie polityki 
brytyjskiej czy jakiejkolwiek oboej ogna- 
cozałoby zaprzepaszoezenie przyszłości vol- 
ski» Żadne 'oboe pahstwo, nawet przy jazne,' 
nie wykona za nas' roboty niepodległościom ` 
wej, natomiast każde, także przyjazne, gdy 
złożymy w jego ryre nasze losy, pokieruje 
riemi nie według naszych, lecz według swo- 
ioh własnych interesów. To też kapitulanoi 
wszelkich maści i odcieni se, dziś idealnym 
materiałem na zda jobw, 

Dzisiejsze olożkie nazasy - zwłaszora ` 
irisiejsze. ozasy - wymgają zdeterminowa- 
nego 1 pełnego woli działania, a oni beg” 
wolnie poddają narod obcemu -kierowniotni 
politycznemu. Ciężkie ozasy, ktbre dziś 
przeżywamy, wymaga ją szozegblnie ostrezo0 
i przenikliwego spojrzenia na rzeozywie- 
tość, a oni ohowają głowy w piasek, żyj ` 
złudzeniami i oszukują tych, na ktbrych: 
ma ją wpływ. Dzisiejsze nicżkie 'ozasy wyma- 
gają, Jak żadne bodaj dotąd, krystalizo- 
wania pojęć i twardych linii podriału po— 


A 


; 
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Jé i ludzi, a oni - kapitulanoi =- zacie- g 
raja- wszelkie linie podziału, zamazują a 


 nioć między prawdą i kłamstwem, między pr 
„ Jaoielem i wrogiem, między wolnością i nie- 


wolę, między prawem 1 bezprawiem, między 
patriotyzmem i rdradą, między polityką i 
biologią, między taktyką 1 polityką. 

=. Dzisiejsze czasy s nabrzmiałe wiel- 
kimi komplikno jami między-narodowymi. Jas- 
ne jest, że:otwierają one przed ludami, 
'zakutymi w sowieckie ka jdany, perspektywy 
wspŁlnej walki. o wyzwolenie Europy. A oni, 
kapitulanoi, składają broh, nie pomyślaw- 
szy nawet o tem, że walozyć można i nale- 
Ży, że zwycieżyć można i Że zwysiąstwo 
przyjdzae, dy sie je wypracuje 1 wywal - 
azy. Nio nie jest w stanie niczego nauczyć 
tych ludzi, nie wiqzzoych perspektywy his- 
torycznej. Nawet loa Benesza ninzego ioh 
nie munczył - los Benesza, który stworzył 
pierwowzbr t. zm, "realnej" polityki. i ktb- 
ry tą polityką osiągnął to, że "prezydent" 
ozeski mniej dziś znanzy od sowieckieszo 
sierżanta, 

"Jutro Polski" opiera swe rozumowanie ` 
na rozrbźnieniu minimalnych i maksymalnych 
eelbw Polski; " Opinia brytyjska w olorzy- 
miej swojej wickszości naszego maksymalne 
30 postulatu nie przyjmie ,..,.. ", to też; 
"zmuszeni jesteśmy przyjąb brytyjski punkt 
widzenia jaka minimalny postulat polski", 
pisze to pismo płytkich polityków, słabych 
charakterów, sprzedź.jnych usposobieh. 
"Szoazegyblnie po Jałoie" musimy prowadzić : po 
litykc ustępliwą - zaleca ono, 

Każde zdanie omawianego artykułu to 
zorodnia przeciwko polskiej ranji atanu., 

Jaki jest minimalny nasź el wojenny? 
Odzyskanie Polski rzeczywiście niepodleg- 
łej w graniaach s dnia 31 Bierpnia 1939r, 
Stawianie tąkiego >elu minimalnego jest- 
konieczne. "S.zczegblnie po Jałoie", mbwiąo 
ich stylem. Gdyż. właśnie Jałta wykazała naj 

bardziej skonkretyzowany zamiar odebrania 
Jolsee niepodleuło,8i i granic, © mksymal- 
nych celach Polski mie ozas dziś mbwić, 
ale o mimimilne cele aras jest walczyć, 
lymozasem " Jutro Polski-" rezygnuje s mi- 
nimalnych celów, okłamująo siebie i innych 
ideq "plłsuwerenności" i "pbł =- Polski", 
" Byłoby dziś szalehstwem - pisze "Jutro ' 
Polski" - ohoieć doprowadzić Angli do 
targu o Kresy Wschodnie Rzeczypospolitę f. 
Byłoby. szalehstwem shvieć narzuoić Anglii 
wojnę o legalność Rządu Polskiego". Kapim. 
tulanoi nie rozumieją ozy nie ohoą fogu- 
mieć, że nie chodzi tu woale o Kresy ani. 
o leymlność Rządu, leoz o samo htnienk ~ 
pahstwa Polskieso, Ta Stalin - chytry i 
znakomity taktyk - przesłania problem ist- 
nienia u'ahstwn Polskkgo rbżnemi dymami sto- 
sownie do okolioznoścż; sprawą "reakn ji 
polskiej", sprawą "kliki" faszystowskie j", 
sprawę anty semizmu, sprawi zen, Sosnkowakie- 
go, Bprawą podżegania dó'wojny, sprawą kon- 
stytucji 1935. r., sprawą nielegalności rzą- 
du "emigracy jnego", sprawe rozbijania prze 
Polskę "harmonii" wórbd sprzymierzonych, 
sprewą "proniemieckioh" intenoji generała 
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3or ="omorowskieso,wreszcie 
ła Okulickiego i 15-tu jego 
rozsędny i poprostu uczciwy człowiek wie i 
rozumie,że to tylko zreosna rra, odwraca jg- 
ca awar od istoty rzeczy,ktorm, jest uczy- 
nienie Polski częścią sowieckiego aystemu 
politycznego. Że jednak grupka Polaków wy- 
dająca pismo p.t. "Jutro Polski", uważa za 
możliwe brać te nhwyty sowieokie za prawdę 
i usiłuje demobilizować psychicznie i poli- 
tycznie naród polski, nię:żko walczący o wol- 
'ność = to rzerz podna bezwzzlcdnezo potępie 
nia,to głupota rowna w skutkach zdradzie, 
"Dono szermować ohoćby najsłusznie j- 
szym maksymalirmem, kiedy siłę rzeczy pro- 
wadzi on do konfliktu z Anglig, a więn do 
najgorszego, co naa spotkać może, bo dc 
. utraty jedynego potężnego sojusznika" v, 
Nieprawda - odpowiadamy - lo żadnego kon- 
pi z hngzlią na tle należytej obrony 
naszego prawa do życia -nie dojdzie, W na- 
szych stosunkach z Analig mog, być dwie 
i tylko dwie możliwości: 
l) albo Anglia realnie i poważnie nhre ist- 


Sprawie senera- 
towar zy szy „ii LE 


nienia Polski naprawdę niezależnej ze wzzlę- 


du'na awoje własne brytyjskie interesy - w 
takim razie nasza walka o taką właśnie 
Polske nie jest z brytyjskiego punktu wi - 
dzenia niozym ujemnym,wprost przeciwnie - 
pożądanym, choć może wymazać do szasu pew- 
nego taktycznego stonowania: albo 

2) Anglia zrezyunowała z istnienia Polski. 
prawdziwie niezależnej - w takim razie 
przestałaby być naszym sojusznikiem.W tym 
arugim wypadku nie gorszegc,niż wykona - 
nie do konca uchwał Jałty według życzen 
Stalina- spotkać nas już nie może, W obu: 
jednak wyjadkach musimy walczyć dale J, upa- 
trująo we właanej naszej myśli politycznej 
i własnych politycznych działaniach zrod- 
ło przyszłego odrodzenia państwowego. 
Kapitulanoi nie rozumieją tego.Nie | 
resztą rozumieć. Kto bowiem, jak oni, 
gnie się moralnie pzzed cudzą wolą iw, 
niej. widzd zródło odrodzenia, kto nie rc- 
zumie, że w polityce trzeba liczyć przede- 
wszystkiem ra siebie, że w polityce należy 
brać rzeczy dynamioznie, kto nie uświada- 
mia sobie, że sytuacja polityczna może sie 
później ozy predzej zmienić w sposób dale- 
ko idący - ten nigdy nie pólmie tego, co 
w roku 1940 zrozumieli Churchill 1 de Gau- 
lle; realizmu polityki zwyciestwa w daniach 
klęski. I nie zrozumie - jak nie zrozumie- 
li Petain i Benesz - niewydajności polity- 
ki kapitulacji... 


mope 
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Grupka "Jutra polski" nie ma i nie 
będzie miała wpływu na Jolaków, Jej "wódz" 
p. Mikołajczyk nie jest członkiem Rządu 
Polskiego, *tecz podrzędne figurą w Jednym 
r kilku okupacy Jnych rządów sowieckich. 
Rządem Rzeczypospolitej jest i będzie 
Rząd Prezydenta Raczkiewicza i Premiera 
Arciszewskiego, Będzi współdziałali z 
Ww.Brytaniąq w ramach wspolnego realnie ro- 
zumianewo interesu politycznezo.Ale nie 
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pojdziemy pod żadną nudzą komendę politysz- 
ną. I dlatego właśnie my - przeciwniey ka- 
pitulacji - mamy większe szanse w naszej 
walce i wicksze szanse stania ali partne- 
ren realnej, szczerze demokratycznej i wol- 
nościcwej polityki anglii,B „Mikos jozyk 
natomiast - o ile pewnero dnia otrzyma od 
NKD. przepustkę do Londynu - przekona się 
tam z zgoryoze,, że nie już nie znaczy, 
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Tajerniog zwycięstwa 
"artii Pracy doskowalm 
tłumaczy poniższy artykuł 
Herberta Morrissona, jed- 
nezo z najwybitniejszych 
jej przywódoów i kirownika jej propagandy 
w czasie wyborów. „rtykuł jest również bar- 
dz0 pouczajnhoy z punktu widzenia nowoczes- 
nyoh metod propazandy wrod mas. 


X 
X X 

Historia zanotuje fakt, iż w ozasie wy- 
borów w r.1945 partia konserwatywna ponios- 
ła wielką .kloskę, którp sama apowodowała i 
Która dowodzi inteligencji i trafnego sądu 
wyborobw brytyjskich. Rozpatrzymy przyezy- 
ny klęski konserwatystów i triumfu partii 
pracy. 

Gentralny komitet konserwatystów po- 
pełnił błąd, 1% przedmiotem walki wyborozej 
nie uczynił zasałniezysh problemow, Jakkol- 
wiek właśnie one atanowiły istotę wyborów. 
Te zasadnicze problemy wyliczyłem wòwozas, 
zdy działając w charakterze kierownika ko- 
mitetu.kampanii wyborczej partii pracy, | 
"rzuciłem hasło; "Myślmy © Przyszłośni", sta-. - 
wiająo jednocześnie dwa pytania, na' ktore: 
odpowiedziec. winien proram wyborozy partik 

1) Jaki jesť dla narodu bryty jskiego 
najlepszy spostb zabezpienzenia soble egzys- 
tencji 1 postępu? 

2, w Jaki sposbb W.Brytania, działając 
w porozumieniu z innymi pahstwami, może 
skierować świat na drogę pokou, bezpierzeh- 
atwa i dobrobytu." ' 

Jeat jasnym, jak słohce, Że to były 
zasadniaze pytania, w ktbrysh kraj miał się 
wypowiedzieć 1 było zadaniem zarbwno partii 
politysoznych, jak i'jej przywbdoów,: odpo. 
wieiizieć na nie, po 

Rozwijając hasło "myślmy o przyszdos- 
oi", partia pracy da: wyboroom odpowied} 
na te pytania z [sato niezbędną jesnosoigs 


Konserwityśoi natomiast rozwinęli, wszystkie 
weiłki nie tylko w tym kierunku, aby ominąć 
te zaaadnieze problemy, leoz i po to, aby 
doprowadzić wyborośw do głosowania nad pro- 
blemami ilusorycznego znaczenia, Te luzo- 

ryozne problemy miały w swej większości 
charakter "straszakbw', Początkowo usikłowa- 
li oni powtbrzyć taktykę z roku 1918 z jej 
podwb jnym hasłem: "Głosujoie na orłowieaka, 
ktbry wygrał wojnę". "Znieść ograniorenia 
. wo jenne" o kk 

Nie było dziwne, że konserwatyś”1i 
przyjęli taką taktykę akoro- uzyskali sukne- 


sy w czasie poprzednich kampanii WIDOrAZYCh 


Lecz nie zauważy Li oni, 26 OgGrgOku 1975 do" 


roku 13945 sposób Eta narodu angiels- 
'Kiego uległ wielkiej zmianie, Jest faktem, 
że klasy średnie dojrzały do prowadzenia 
polityki ziecydowanej i odważnej, mającej 
SWĄ genezy w trosce o dobro powszechne. 
Konservatyści zupełnie nie dcceniali zm- 
ezenia milionów młodych wyborców, którzy 
nigdy poprzednio nie głosowali. szozez01- 
ności konserwaty śŚoi pomylili siç zupełnie 
w ocenie mentalności oficerów, żołnierzy i 
kobiet służących w wojsku. Jest faktem, że 
ogroma większość wojska głosowała za par- 
tię pracy,Naród brytyjski nie chciał, aby 
wybory parlamentarne sprowadzone zostały 
na poziom plebiscytu, w którym postawiono 
mu pytanie; "lubisz egy nie lubisz Char- 
Oh1ILA!< 7 

Co się zaś tyczy zniesięnia. orani- 
azen ozasu wojny,co w istocie oznaqzałoby 
wyeliminowanie wszelkich kontroli nad ka- 
pitałem,wyborey doszli do przekonania, iż 
taka polityka byłaby antyspołeczna i spo- 
wodowałaby stałe powtarzanie: się nieszc zę- 
śliwych wydarzen gospodarczych które ñas- 
tąpiły po poprzedniej wojnie, 


Konserwatyści uważali, iż. dobrze będzie 


| znaJeść jeszcze innego S E bojowego.Dln- 
tego zrobili z Laskiego tyrana i dyktato- 
ra, przeciwnika „jemokrac ji parlamentarnej, 
i usiłowali wmówić narodowi,że jeżeli par- 
tia pracy zwycięży, BO ministrowie będą 
tylko pa jacami, który oh Laski będzie niang- 
nąć za sznurki. „Ta sensacy jna myśl by ťa 
„powtarzana dzien po dniu przy wielkim na- 
kłalzie reklamy 1 przewi jała się przez 
wszystkie przemówienia radiowe Churehilla. 
"Prasa konserwatywna tyle razy powtarzała 
tę bajkę aż wreszcie śmiertelnie znudziła 
"swych czytelników, 

"Sprawa Laskiego" zamiast stanowić 
poważne niębezpieozeństwo podityszne dla 
labourzystów, nie zaszkodziła im zupełnie, 
łecz-przeciwnie; pośród szerokich mas „WY 
wołała reakcję wrogą dla konserwatystów, 

Najwiekszy błąd popełnił sam Ohur - 
chill. Partia pracy winna mu być za to 
wdzięozna.Sądzono, że w czasie kampanii 
wyborczej przyjmie on postawę ojoa naro- 
du, który: mijwięce j uwagi poświęci proble- 
mom, związanym z przejściem z okresu woj- 
'ny do pokoju, lecz Churchill usiłował ra= 
czej uniknąć odpowiedzi ra to pytanie 
przez swę propozycję, grzeszącą zbytnią |. 
chytrośŚc i: aby kontynuować rząd koalioy j- 
ny aż do zakonczenia. wojny z. J Sora, 
Według tego planu kraj byłby rzędzony 
przez mE i ministrów, którzy, nie byliby 
w stanie uzgodnić polityki zospodaroze j, 
jaka miałaby. być ze.stosowana w okresie 
przejściowym, Rezultatem takieso stanu.. 


rzeczy byřby 'słaby, rzęd, prowadzący ohwiej- 


ną politykę, noby doprowadziło do jego za- 
łamania się. Wynik wyborów dowiódł, że 
Churchill się omylił 1 że przy puszczenia 
partii pracy były słuszne, 
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"Kandydaci partii pracy otrzymali wska— . 


zówki, Jak stosować w czasie kam; panii wy- 
borozej aw) bron : dawać wyboroom Jasny 


u opi sanego zamieszanła, 


b 


a 
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obraz polityki swej partii, nie dać się 
zasugerować sensacją i ostrzec wyborcę, 
Że winien on. wybierać między polityke, go- 
spodaroze partii pracy a powrotem do nie- 
Jakie panowało w 
okresie mię dzy dwiema wo jnami.Kandydaci 
oi nie dali sic zepchnąć na platformę de- 
fensywnj. I'rzelstawiali oni swój program 
polityczny i atakowali reakcyjne plany 
konserwaty stów, 
pzięki temu labóurzyści zostali wy- 
narodzeni najwiekszym zwyołę:stwem wybor- 
czym. Rząd partii pracy stanie przed Izbą 
Gmin, ma jage poparcie większośni, przewyż- 
sza jycej liczb, :łosów wszystkich innysh 
partii razem wziętych. Many przed sobę 
5 lat oiężkie J pracy w nowym nalendnełć 
który winien dać dowód swej gorliwości w 
służb ie dla kra Ju. Nowy parlament nie po- 
winien próżnować , winien być parlamentem 
Gziałania i decyzji, działającym z nie- 
zbcang stanowozościej i z rozsądkiem. ` 
Nie powinnismy bać się kapitalistów. 
Trzeba, aby zrozumieli oni, iż zostaliśmy 
wybrani, aby rządzić i że bódziemy rzą- 
dzić sprawiedliwie dla największexo po- » 
Żytku  najszerszych mas narodu brytyjskie- 
go, które tak wspaniale zachowywały się 
w czarnych dniach wojny, 
Otwiera siè przed nami nowy rozdział 
historii politycznej i gospodarczej W, 
brytania, W koncu kadeno ji ohesanego par- 


lamentu na nowo podejmiemy walke o nowy 


parlament socjalistyczny, aby nasze dzie- 
ło szozytne i zbawienne mogło być konty- 
nuowane aż do chwili, qy Jrytyjska Wspól- 
nota Narodów, bostępowa i żyjąca w dobro- 
bycie, zas te „jk nasz porzeędek kapitalis ~ 
tygu; który sie rozkłada, 
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KPY Wróg Dk Juz na nas goh rdzen = 
nych ziemiach. „błonę; ły już polskie wsie, 


rozlegały sic jęki polskiego lulu, któremu 


wróz niósł arab eż, pożogę, tortury , morder- 
stwa. 1 - 00 najgorsze = zatratę niepodleg- 
łości. Nad państwem zawisło straszne py- 
tanie; "Być czy nie być! ?, 
Walozęcy w imie zaborów i ujarzmi.e- 
nia wolnego nargdlu, imporialiśoi w najozy- 
Støzym stylu dawnych carów, umieli dzięki 
agitacji i przekupstwu Pop z siebie 


w opinii Zachodu reprezentantów wielkiej 


idei, a naszą walkę o byt,o istnienie, 
przez nich (e samego poozeętku zagrożone, 
przedstawić Jako imperializm i awanturni- 
NZOŚĆ. 

I.zgd wytrwał na posterunku, Nie ulegź 
podszeptom i namowom Obcych i swoioch.... 
iw najkrytyczniejszym nawet momenoie.,.,. 
wierzył niezłomnie, że naród, gdy swoje 
siły rzuci na szalę, swyaięży.I nie ZAM 
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